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Podaje  do publicznej  w iadomośc i ,  iż J W .  
P r e z e s  Senatu Rządzącego  w  d. 28  Lut ego r.  
b .  r a czy ł  z amianować  PP.  Karola St różeckiegc  
i Te  o fi I a Z aw i s zę  t ymczasowymi zastępcami 
Kommis sar zy  Policyi l i .  r a n g i ,  z k tórych p i e rw­
szy  do pełnienia obo wiązków  Kommissarza  Są ­
d o w e g o ,  a drugi do spr awowan ia  obowiązków 
Kommissar za  Cyrkułu IV.  p r zeznaczonym zo ­
stał.  Zaś  P.  J an  Sza ła sz  Z.  Kommissarza Po ­
licyi I ł .  rangi  dotychczas  obowiązki  Kommissa- 
r z a  Cyrkułu  I I . M Krakowa spr awu jący ,  z o ­
stał  wyde l egowanym do pełnienia obowiązków 
Kommissarza Dys t ryk towego w A l w e r n i , a w 
miejsce jego przeniesionym został  z Cyrku łu  IV. 
P.  J ó z e f  Tuszyńsk i  Kommissarz Policyi II.  r a n ­
gi , do sp r awowan ia  takicbźc obowiązków w C y r ­
kule U. M. Krakowa.

Kraków d. 1 Marca 1845  r.
W o l f f a r t h .

W iadom ości zagran iczn e.

—  Z  Petersurga. —
JO.  j e n e r a ł  Fe ldmar sza łek  x i ą źę  W a r s z a w ­

ski , hr  Pa szki ewicz  E r y w a ń s k i , Namies tnik 
J.  C. K. Mości w Króles twie Polskim,  przybył  
do Pe t e r sbu rga  dnia 2() z.  m. w ieczorem.  — 
Ukaz Cesarski  do Rządzącego  S en a t u ,  z d. 26  
Utrudnia 1844 r .  * Dla podania żydom większych 
ułatw ień ku u rządzen iu  dobrego ich bytu ," u-

•znaliśmy za s t osowną  udziel ić im nowych ś rod­
ków ku osiedlaniu się na ziemiach Ska rbowych ,  
obywa te lsk ich ,  lub zakupywanych  p r z ez  aich 
na osobistą własność .  Ty m końcem z a tw ie r ­
dz iwszy  u łożoną z r ozkazu  Naszego  p r z ez  mi­
nis t ra dóbr  Pańs twa  i r oz t r zą śn iouą  w Raazie  
Pańs twa  u s t awę  o żydach ro ln ikach ,  i p r ze sy­
ła j ąc  t akową  Rządzącemu S ena tow i ,  r oz ka zu ­
j emy us t awę  t akową  p r zyp rowadzi ć  do na l eży ­
tego s k u t k u . « —  P. Minister  spr aw  we wn .  o- 
znajmi ł  Rządzącemu Senatowi  co n a s t ę p u j e : 
i) Po uprzedni em porozumieniu sję z z a r z ą d z a ­
j ą c ym  Minis t ers twem Ska rbu  O wspa rc iach  
dla dóbr  obywate lsk ich  gub.  Wit ebski ej  z  po­
wodu doznanego tam w z 18 44  r .  n ieu rodza ju ,  
o n ,  min i s t e r ,  wnosi ł  o lem p rzeds tawieni e do 
Komitetu PP.  minis t rów.  N.  Cesa r z  Jmć  na 
zdunie Komi t e tu , 9  s t yczn ia  b r.  r aczy ł  r o z ­
ka z a ć :  r oz łożyć  obyw a te lom ,  z pożyczek za­
ciągniętych w Radach Opiekuńczych ,  Banku po­
ż yc z ko w y m  i izbie powszechnej '  O p i e k i , na 3 
ł a t a , wszys tkie  takie wyp ła ty ,  k tórych roczne  
t erminy ,  rachu jąc  w  to i miesiące ulgi ,  wypa-  
dac będą po 1 listopada 1845 iv, a r azem też 
i dawnie js ze  za l eg łośc i ,  z tem zas t r zeżen i em,  
iżby t akow e  wypła ty  wnoszone bvłv rów nemi  
czę śc i ami ,  z wypada jącemi  p rocen t ami ,  o raz  
izby bieżące od t akowego  1 listopada z po ży ­
czek wypła ty ,  ui szczane były w czasie w ła śc i ­
wym.  «

—  B erlin  2 0  L u tego . —

Wiadomość  o mąjącem wkró tce  nastąpić  z a ­
warciu  t r ak ta tu  handlowego między  F ra n c y ą  i 
S z w e c y ą ,  spr awi ła  tu niejakie  w r a ż e n i e , po­
n ieważ  w tym upat rują  p r zygo towanie  do t r a ­
ktatu p r zymier za  między  lemi dwoma  moc a r ­
s t w a m i ,  o którem w  Pa ryżu  i SLockhoJmie s z c z e ­
r ze  mysią.

Nasi do rożka rze  postanowil i  na odbytej  w 
tyell dniach naradzi e znieść  tak na zw aną  jotę-
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r yę  zn ak ów  do rożkar sk i ch ,  pon i eważ  według: 
uczynionego doświadczen i a ,  nie wyszl i by przy 
niej na swoje .  ( W i a d o m o ,  źe  do m a r e k ,  j a ­
kie powożący  dorożkami obowiązani  są dawać  
za  kursu jadącym , p r zyw iąz ana  była loterya , 
w której  niektóre  z n u m e r ó w ,  jak iemi  marki  
bj ły op a t r zo ne ,  w yg ryw a ł y  p e w n e ,  dosyć zn a ­
czne  gminny pieniężne. )

—  P a rys  J 9  L u/ego . —
Król p rzywdz ia ł  ż a łobę na dni 8  z powodu 

śmierci  x.ięźnej Nassauskiej
J\Ta wczo ra j s ze m posiedzeniu :zby deputo wa 

nyeb,  minis ter  robót  publ icznych pr zedłożył  p ro ­
jek t  wzg lędem kolei że l aznych  z  Pa ryża  do 
grani cy  belgijskiej  i z  Crei l  do St. ( juenlin

Journal des Dćbals mówi między  innemi 
0 nowych  propozycyacb celnych ar. Peela.  » Ca­
ła siła minis ters twa Peela polega na pomyślno­
ści jego ś rodków f i nansowych,  i słusznie, lub 
nies łuszni e uw aża j ą  angielskiego p i e rwszego  mi­
nistra za  jedynego m ę ż a ,  k tóry  j e s t  w  stanie 
u t r zymać  ró w u o w a g ę  skarbu.  Zna  on swoją  
w ład zę  i z niej korzysta ,  On tylko sam potra­
fił lud angielski  skłonić do poddania się temu 
wo jennem u  podatkowi  w czasie pokoju.  P r zy ­
pomni jmy sobie si lny op ó r ,  j aki ego dozna ł  po- 
d. . tek od dochodów za cza sów P i t t a , a  dziwić 
się mus imy,  z j a k ą  r e z yg na o yą j e s t  t e r a /  p r z y ­
j ę t y . — Wielk i e  też czyn i  w rażen i e  we ■ Francyi  
p ronożycya  p. Peel  wzg lędem powiększeni a 
bndże lu  maryna rk i .

Dzis i ej sze  posiedzenie  izby parów  b ' ł o  b a r ­
dzo krótkie .  Po s t anowiono ,  aby izba z g r o m a­
dziła się na publ iczne posiedzenie  w dniu 2 4 ,  
poezem izba udała się do swych  biur  dla t ym ­
czasowego  roz t rząśn i cn i a  proj ektu lir. D a r u ,  i 
p ro j ek tu  p r zy j ę t ego  p r zez  i zbę  depulovianych 
wz g l ędem zak ładów skraplania  łąk.

Izba deputowanych  p r zy j ę ł a  na dzis ie j szem 
posiedzeniu proj ekt  do p r awa  wzg lędem odkupu 
akcyj  na k an a ł y ,  w iększości ą  głosów 191 p r ze ­
ciw 111 .  P.  La rochc j acąue l in  p rzed łoży ł  izbie 
l icznemi podpisami opat r zoną  pe tycyę  żądaj ącą  
roz t r zą śn i cn ia  pro jektu  do p r awa  wzg lędem kol- 
legiów.

Ze  z łożonych  w  ostatnich dniach r achunków 
administracyi  tabaki  okazu j e  s i ę ,  że  w  r .  z. 
sp rzedano  tabaki  z a  110  mi l ionów i r . , z  kto 
rycli p rzesz ło  8 0  mi l ionów jako e z i s t y  zysk 
wp łynęło  do skarbu.  Nie ulega wą tp l iwośc i ,  
źe  to bogate  ź t od lo  dochodów publ icznych na 
p rzysz łość  j e s z c z e  obfi tsze będz ie  , częśc i ą »v 
skutku ciągle powiększaj ące j  »ię ko nsumey i ,  
częścią  p r z ez  zap row ad zen i e  w  adminis t racyi  
r óżnych  o szczędnośc i ,  do których g łównie  na ­
l e ż y  W'yrz< ozenie się u p ra w y  k ra jowe j  t abak i ,  
k tó r a  w  niektórych depar t amentac l  uskut ecznia  
s i ę  p rzy  wielkich ofiarach skarbu na j e j  wsp ie ­
r an i e  AJmini s t r acya  kupiła w, r. z. 24  in>lio- 
ny fun tów kr..joyvej tabaki za 7  mi l ionów fr. 
Taka  ilość tabaki  amerykańsk ie j  tc jże d o b ro c i , 
mogłaby być Łupiona za  połowę tćj ceny,  a ta­
baką  t er az  za sadzane  grunta  f r a n c u s k i e , zape­
w n e  odłogiem nie będą leźyć .

Panu jący  od niejakiego c/.asu w  posiadło­
ściach f r ancuzkich w Afryce p o k ó j , niespodzia­
nie p r ze r w an y  został  na j ed ny m punkcie pro- 
wincyi  Oranu.  S tanowisko Sidi-f lel-Abhes . 18 
nijp na południe Oranu położone , z łożone  j es t  
7 r edu ty  i o s/ . ańrowanego  o b o z u ,  w k to r em 
stoją j ed en  batalion 6go lekkiego pułku p iecho ­
ty i 2  s zw ad ro ny  spahów.  Rano unia 31  s t yc z ­
n i a ,  na w iadomość ,  ż e  spr zymie rzonym poko­
leniom kilka s z tuk  bydła z a b r a n o , dowódzca  
w yr us zy ł  z sw ą  j a zd ą  i oddziałem piechoty w 
s t ronę  gdzie r abunek  miał  m i e j s ce ,  gdy około 
godz.  10  w czas i e  obiadowania  żo łp i e f c y ,  u- 
kaza ło  sie przy  wnijścin do obozu  około 6 0  a- 
r a b ó w ,  k tóryc  dzieci  poprzedzały .  W i ę k s z a  
ich część  miała podróżne kije,  żadnej  broni  nie 
było w i d a ć , przybyl i  z żądani em pomówien ia  
z  dowódcą ,  do k tór ego mieli pewną r ek l ama-  
cyę.  Stojący na s t r a ży  żołni erz  przepuści ł  p i er ­
w sz y ch ,  ale n iebawem ich szczególna  pos t awa 
zwróc i ła  j e go  u w a g ę ,  chciał  w s t r z y m a ć  nas t ę ­
pny ch ,  gdy w tern w ys t r za ł  z  pistoletu powali ł  
go na ziómię.  T e n  w ys t r z a ł  był hasłem do u- 
d e r z e n i a ,  fanatycy dobywa ją  pod sukniami u- 
kryl ą broń i r zuca j ą  się na n ieprzygo towanych  
żo łn i e r zy ;  napadają  na mieszkani e dowo dcy ,  
ub iwszy  p r z e d • d rzwiami  s t ojącego na s t r a ży  
żo łn i e rza .  Ż o ł n i e r ze ’ wzię l i  się wtedy spi esz­
ni!?, do b ro n i ,  wszys tki e  wyjścia  z infnzu zo ­
stały obsad zo ne ,  wszyscy  a rabowie  k tó r zy  sie 
doń wc i sn ę l i , znaleźl i  śmierć .  Zab rano  z p la ­
ców 58  t r upów.  Ale i l iczba poległych i r a ­
n ionych f r ancuzów nie był r  m a ł a ,  l i czą ich 
pr ze sz ło  39.  Ty mczasem wys t r ze lone  z w a ł ó w  
działo zawiadomi ło  dowódzeę  , ż e  na dz w y cz a j ­
na  okol i czność  wymaga j e g o  powrotu  do obo ­
zu.  W  tym powrocie  wpadły mu w r ęce  żo ­
n y ,  dz i ec i ,  Marce  i t rzody  owych  a r abó w O 
powodach tego kroku opowiadają  co na st ępuje :  
P r zed  ki lku dniami p rzvbv ły  z zachodu M a r a ­
but og łos i ł ,  źe  c esa r z  Abd-el -Rhaman za z a ­
wa rc i e  pokoju z f rancuzami  został  z t ronu z r z u ­
cony , a  on p r zez  nowego  pre tenden ta  Ironu 
wysł any t  poleceniem wypędzeni a  chrześciau 
z Afryki .  P r z ez  swe  namowy  i prośby za p a ­
lił f an a t yz m ,  częśc  posolenia  Łfled Seb inan  i 
skłonił  do napaści  na za łogę w  S ;,li Bol-Abbfs.

— M a d ry t  8  L utego . —
Dziś mówiono  pows zec hn i e ,  że  Naiwaez  

podjął  się u tw orz yć  nowe  min i s t e r s two .— Z l e ­
go - więc  okazu je  s i ę ,  źe  rznd przychy la  się do 
żądania  Stolicy Apostolskiej .

Ud brzegów Me.m i 7 L u teg o .  —- 
Dowiaduj emy s i ę ,  iż kwes lya  wzg lędem 

znies ienia  banków g i e r  hazardownyc l i  i loleryi  
wu ics ioną  zos t ała  n iedawno  na sejm zw iąz ku  
N iemieck iego ;  z wypadku j ed nak  roz p r aw  są ­
dzić na l e ż y ,  że  tak prędko j e s z c z e  nie będzie  
r ozw iązaną .  W p r a w d z i e  wiele bardzo  p rze  
wa żnych  g ło sów oświadcza:  się za  znies ieniem 
gier  haz a rdow nyc l i ,  pon i eważ  na jwięce j  j e  po­
tępia opinia publiczua w Niemczech,  ale z  p r zc -  
ciw-nei s t rony , gdzie  banki  g i e r  uw aża ne  są 
nie tylko j a k o  ź ród ło  dochodu ,  ale t akże  j ako
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ś r od ek  pobudzający do otlw idzania wó J  mitre- 
r a l uy c l . , o powolności  w tym względzi e  myśl ić 
nie  można  Mniej  j e s zcze  spodz i ewać się n a ­
l e ży  znies ienia  l o l e ry i ,  gdyż wiele  r z ądów n ie ­
mieckich posiada w nich dochód,  któr egoby bez  
no we go  obciążenia  poddanych wynagrodz i ć  nie 
zdoła ły.

—  M exyh  9  S tyczn iu . —
D. 4  b,. m.,  Santana  pobity na g ł o w ę  p r zez  

j e n e r a łó w  Bravo i Pa redes w równinach  Ap- 
p a u ,  został  do niewoli  wz i ę ty  i Uo M e x \ k u  
p r z yp r owadzony ,  (Wiadomość  <a po t r zebu j e  
j e s zc z e  po tw ie rdzeni a . )

M łt  C K.

W  całe j  w ie lk ie j  m m ii  trio było, niechętnie jsze -  
go m ru k a  n a d  k a p a ł a  f’Xpq>.icl, z 6 i  p o lk a  p ie ­
choty.

B y łto  najw iern ie jszy  t o w a r z y s z , waleczny ż o ł ­
n i e r z ,  ale m ia ł  jedne w a d ę ,  :z nie b y ł  Son ten t z 
niczego. U s k a r ż a ł  sie w szęd zie ,  na wszystko o 
k a ż d ym  cza s ie ,  przv  każdej sposobności. S ł u ż y ­

łe m  przez 4  lata z nimi j a z e m ,  a przez len c a ły  
czas nie usłysz ałem  od niego ani jednego słow a 
zadowolenia , nie w idziałem  aby' .choc raz się jego 
czoło w Y jiogod ziło .  Stojąc  załogą szem rał na nu­
d y  i n iec zy n n eść ,  będąc w  polu n a rze k a ł na nie­
dostatek i t r u d y ; jeź l i  się z d a r z y ł o ,  żc  ła d ow n icę 
in ia ł  p e ł n a ,  to mu zanadto C i ę ż y ł a ,  jożii b y ła  
pi  o z n a ,  u ż a la ł  s ię ,  iż  j t i  niczcm napełn ić  ni I miał.  
Z t ą d  m aw iali  jego k a m r a c i ,  żc w p u łk u  n ie u k o n -  
tC n lo w a n y c b , Plocjuei na jmnie j p u łk o w n ik ie m  być 
rnoże. Z re s z tą  jednak śm iał się k a żd y  z jego d z i ­
wactwa i sami nawet oficeropii jr ią jrzcbacżali  mu 
cbętnie ten z ł y  nałóg przez w zgląd na jego w zo­
ro w e  postępowanie, jego nieustraszoną odwagę i 
wie le  in n y c h  najchw aleb nie jszych przymiotów.

Szczególn iej  to podczas w y p r a w y  rv r .  l 8 i 2  
rozw inęła  się n-eszczęsna p rzy  w ara. naszego wale­
cznego kaprala .  N u ż ą ce  marsze w opustoszałym 
k r a j u  b y ł y  mu nieskończonym  powodem u ty sk i ­
wania.

N a jb a rd z ie j  c ię ż y ł y  mu jego ła d u n k i  na sercu; 
Jękał się m ocno, że i rh  nic będzie mógł w y strz e ­
l a ć ,  i nic uslannie też na irb  zbytni  c ię żar narzekał.

Niezadługo jednak1 miało nastąpić  starcie się z 
w o jsk iem  nieprzyjneielskiem , które d otrzym ało n a ­
reszcie k r o i  u. D w a  d ni przed bitw ą uderzono w 
b ęb ny w z d łu ż  całe j  linii  b o jo w e j ;  fru lk o v v rffk .f i  
p u ł k u  w y je ch a ł przed szeregi i p r z e m ó w i ł -■ ^ Ż o ł ­
nierze! Cesarz dał nam zaszrzytrie zlecenie zdobyć 
je den z tycb szańców, które n ieprzyja cie l  dla w s trz y ­
mania pochodu a n n i i  naszej usypał.  Niech ży je  
Cesarz! N a p rz ód !'1

C a ł y  p u ł k  p o w t ó r z y ł  jednogłośnie ten o k r z y k ,  
k t ó r y  w ra z  z rozkazem Napoleona zawsze skutek 
e le k tr yc z n y  na w szystk ich  żołn ierzach sp ra w ia ł .

Je d e n  ty lko  P lo ą u .t  m ilcza ł  p o n u r o ,  a v, k o ń ­
cu m r u k n ą ł  sobie pod nosem : „Poszalel i  ja k  z a w ­
sze M y ś la łb y  Joo, że się im nie może stać w ię k ­
sza ła ska  , ja k  gdy d ostąpią  pozwolenia  dać się w 
k a w a ł k i  n ieprzyja cie lsk im  kulom  poszarpać.11

, , A  cóż k a p r a lu 11 - -  rzek M n  do niego — czyż 
Się nie c ie s z y s z ,  i e  ich wreszcie tak bl izko m am y1?1'

„ B l i z k o ?  - - Z a p e w n e ! — G d y  w p rz ó d y  z g o d z i ­

nę spokojnie pod ich kaitaczowe ku le  pomaszeru­
j e m y ; — b l iz ko ?  —  gdy się już, w pośród ich c z w o ­
roboku ujrzem y. T y m c ż a ic u .  jednak, nim się bę­
dziemy mogli wziąść do nieb , więksża połow a p u ł ­
ku pożegna się z tym  św iatem ."

, ;A le  też jaka ztąd sław a dla nas!11
,,Ba i bardzo!'1 odpai ł  k a p ra l  Nie dla nas to 

p rzysm a ki.  G d y b y ś m y  wnet więcej s ł a w y  zdobyli  
niż n i m  ■ o t r z ć b a , toby się jeszcze ani m n ie ,  ani 
tobie ani żadnemu z nas nic z tego nie dostało. 
T o  ty lk o  dla o w ye l i  p a ry z k ic h  paniczów z gajona 
m i ,  dla tycb darmojedów, co to zawsze w no­
w y ch  bólach chodzą , a po trzy razy na dzień do 
stołu zasiadają

W y ru sz o n o .  Jeszcze nie b y ło  godziny,  a już 
się r o z w in ą ł  p u łk  pod d z iałow ym  ogniem red uty,  
której kule c o  ch w ila  ca le  szeregi zmiatały. Nasz 
batalion uc ierp iał najwięcej.  Nastało nawet c h w i ­
lowe zamieszanie. K i l k u  re kru tó w , którzy po raz 
p ierw szy przy podobyiej uczcie znajdow ali  s ię,  z r o ­
bili  z własnego natchnienia „ lew o w t v ł 11. . P lo -  
quet stojący w  trzecim szeregu , zastąp ił  im z ba­
gnetem d ro g ę ,  k ln ą c  s ię ,  że ich ja k  w ró b l i  na ro­
żen z a t k n ie , jeżeli się krokiem  ruszą. W ła śn ie  
gdv to m ó w i ł ,  p o r w a ła  mu n iep rz y ja c ie lsk a  kula 
ład ow n icę , od której mu ty lk o  rzemień pozostał.

- N ig d y  jeszcze w  ż y c iu  nie w id z ia łe m ,  aby kto 
lak zabawnie sia-.^krzyo. i ł  , jak nasz p o c h m u rn y  
k a p r a l ,  gdy mu się; ten fatalny z d a r z y ł  w ypa dek. 
„Sześćdziesiąt ł a d u n k ó w !11 nu u k r a ł  z g rz y la ią c  zę­
bami. „fjżeśćd/.iesiął przez d w i : ś : ie  m i l ,  dźwigaj 
c ię żko nu pleca.ch , .ab'- ci je potem pierwsza le p ­
sza kida zabrała : miiu.ś jeszcze jednego nad g ry z ł.  
T e g o ż  mi trzeba b y ł o . 11

W  tej ch w il i  j io stą p ił  c a ł y  p u łk  bojow ym  1 k r o ­
kiem naprzód. N iep rz y ja cie lsk ie  działa u m i lk ł y .  
Nie masz nic przeraźliwszego nad taką ciszę przed 
szturmem. B y ła  to uroczysta chw ila  , w której  
najstars i  żo łn ierce  żegnali  się z s o b ą ,  a n iektórzy  
oficerowie w milczeniu , na wieczne pożegnanie ści­
snęli  się za ręce. Pioijuet stał o dwa k r o k i  o d e -  
mnie , oko jego b ł y s k a ł o ,  usta d rg a ły .  Nagle o -  
k a z a ł  się nad redutą n ie b ie sk a w y  o b ł o k - -  śród o -  
krojmego łoskotu zatrzęsła sic ziemia , a gęste k ł ę ­
by dym u zaległy okryte trup am i pobojow isko. K a ­
p r a la  1’lo iji ict nie b y ł o  ju ż  koło m n ie ;  miałem go 
za poległego ; dopiero gdy w iatr  o b łok i  'd y m u  ro z­
pędził  , iijrzałeTSjłJpT po lo w :ł^ c iała  w  szańcu. Po­
zn ałem  go po szczaLkach ła d o w n ic y ,  i „obiegłem 
mu k u ;  pomocy. Nim jednak dobie dz zdołałem , 
ju ż  się dostał do środka szańca i z n ik ł  mi z oczu. 
P r a w d a ,  iż  nie b'; ło tam czasu ani miejsca do o -  
głądania się za kim , szturm t r w a ł  licz p rze rw y ,  
mnóstwo walecznych poszło za j u z y k ł a d e m  ka- 
p r a ’a. Nie strzelano ju ż  w ię ce j ;  same tylko szable 
i bagnety b ł y s k a ł y " !  straszną rzeź c z y n i ły .  Pierś 
O pierś unerzała  , brano się na s i ły ,  tarzano się we 
k r w i  , deptano ^o trupach. T o  i r w a ł o  oko ło  m i­
nut dwadzieścia. W  końcu rzez ju ż  się przes il i ła .  
J a k b y  na d any znak rozległ się o k r z y k  z w t e ie z -  
twa : szaniec b y ł  nasz” .n - -  nasz orzeł u t k w ił  na 
jego n a jw y ż s z y m  szczycie.

Natenczas o zw ał się głos jakiś ,  aby dobosz p u ł ­
ko w y  w bęben u d e rz y ł .  L e c z  nic" b y ło  już p ft ł -  
ko sy e g o ‘dobosza. , W e z w a n o  tedy doboszów bata­
l ionow ych. L e c z  nie b y ł o  ju ż  clobos/.ów batalio­
n o w y ch .  Z a w o ła n o -  więc doboszów szeregowych, 
lecz i z tycb żi idncgo już  nie b y ło .  Z  całego p u ł ­
ku  o 4 batalionach, po przeszło  800 Judzi w k a ż ­
d y m ,  zostało tylko czterystu. (D . n-.)

i
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P H Z j JF . C H  A M  DO K HAKOWA.
O d  d u m  5 d «  d n ia  fi W  a w, a .

G ro d z ic k i  S ew eryn oh., Boratlo  August Amato 
G ł o w n io ,H e l i  Stanisław , z Polski;  —  T r z e c ic s k i  T y ­
tus, M y c u ls k i  M ich ał  porucz. król.  prus , Pauw  
Z enon, z G a l ie y i .

f M y j  e h u l i  i  K r a n o w a  

M ęciński G c s a r  h r . , S tadnick i W ł a d y s ł a w  L r . ,  

S la dnieka  A d e la jd a ,  Z a ł u s k i  M a u ry c y  l i r . ,  O r z e -  

galski J a n ,  do Polski ;  - - Z a l iń s k i  M aryan ob , do 

G a l ic y i .

Doniesienia Urzędowe.

N ro. 1 735.
w y d z i a ł  s p r a w  d R m n j T u f c v c n  i  p o m c y i  

w s e n a c i e  r z ą d z ą c y m .
W olnego N iepodległego i  ieisle N eutra lnego  

Mian ta K rakow a i  Jego Okręgu,
W  moc Reskryptu Senatu Rządzącego  d. 14 

Lut ego r.  b.  N .  773  D G S. odbywać s i ę  bę-  
dzip w  biórach Wydz i a łu  Sp raw  W e w n ę t r z n y c h  • 
i Polieyi l icytacya publiczna i/t m inus na w y ­
puszczeni e  yv en t r ep r yzę  Fabryki wys tawien ia  z 
twa rdego malerya łu  w Dobrach Na rodowych C z e r ­
n ichowie noYvej wikaryi  i o rganaryi  a to od sum 
my  objętej  kosztorysem w ilości zip.  0 3 0 7  gr .  
25  na p ie rwsze  wywo łan i e  o zn a c z o n e j ,  obok 
czego dodane będą  dni pomocy w ilości pieszych 
1 7 9 0 , a ciągłych 49 7  z  pozos t awieniem g rom a­
dom wyboru  dost arczeni a ich w na tu r ze  lub. z ł o ­
żen ia  w miejscu onychźe  gotowych pieniędzy 
w  ślad §. 24 u rząd,  dozo Koście lnych;  l icyta­
cya w  mowie  będąca odbędzie  się dnia 1 Kwie­
tnia r.  b. w gudzinach p rzedpołudn iowych  , p r e ­
t endenc i  z a t em w  oznaczonym terminie  i m ie j ­
scu zgłos ić  się zechcą  opat r zeni  w k w o lę  zip

6 3 0  na vad ium , gdzie o bl iższych warunkach  
wiadomość powezmą .

Kraków d. 2 6  Lu tego  1845  r.
Sena to r  (Tezydu jący

UOPFF.
■_________________ Referendarz L.  łK olff.

N ro  7 3 4 A. — —
TRYBUNAŁ 

W o/nego N iepodleg łego  i  ściśle N eu tra lnego  
M iasta K rakow a t Jego O kręgu ,

S tosownie  do ar t .  12  u s t a w y ’e Z w i e r z c h n o ­
ści hypotecznej  w zyw e  ma jących  p r awo  do spad­
ku po Macieju i Tomaszu  Scl iestauberach pozo­
s tałego 7, ruchomości  o r az  z domu w  Krakowie  
przy  ulicy Szpitalnej  pod L.  607  położonego 
skł adaj ącego się,  aby w terminie  mies i ęcy  3 z  
dowodami do T rybuna łu  zgłosil i  s i ę ,  w  p r z e ­
c iwnym bowiem raz i e spadek ten  zgła sza jącym 
się Maciejowi  i F r anc i s zkowi  Sches t aubcromo-  
r az  Klarze z Sches t aube rów Za jączkowsk i ć j  
p r zy zna nym  będzie.

Kraków dnia 28  Grudnia 18 4 4  r .
Sęd::ia P r ezydu jący .

M ietuszew ski.
( 3 r . )  Sekr .  L a so c k i

----------   y------ -
D o n i e s i e n i e '  p r y v  u t u c

Realność  pod Nr .  351 Gm. III.  przy  
fJ"ESiSulicy S zew sk i e j  j es t  z  wolnej  ręki  do

 ^zbycia na w ieczne dzi edz ic two.  1)  za
opłatą p rocen tów  rocznych z gó ry  po 5 /1 0 0  od 
s zacunkowe j  .summy. 2)  lub leź na 10 lat  do 
wypła ty  ratami  rocznemi  z g ó r y ,  z p roc en t a ­
mi po 6 /1 0 0  od pozostałych kw o t  po sobie na-  
s t ę p n j ą c y r h ; z ac z ą w sz y  od 'oku 1 8 4 5 ,  aż do 
1855 równeui i  rata my dzielącenti  s i ę ,  j u ż  k a ż ­
dego roku po odtrąceniu upłacnnych należności .  
3)  na k on i ec ,  podług życzeni a  nabyw cy  r e a l ­
n oś c i ,  w  pięciu lalach w połowie s u m m y ,  za  
opłatę,  p rocentów po 6 £ / i 0 0  półroczni© z góry;  
co się t yczy  drugiej  po łow y ,  za um ow ą  s t ron 
do jakiego te rminu  ma zoslać na p rocen t  po 
7 /1 6 0  z gó ry  całorocznie .  4) jeżel iby zaś  po ­
przedzaj ące  wnioski  w t r zech punktach p o w y ż ­
szych nieodpowiadały chęciom i życzc-niom po 
opłaceniu p rocentów p rzez  lat 12 po 1 0 /1 0 0  z 
góry  ro cz i ne ,  na ten czas re a lność  s t an i e  się 
p r awomocną  no\Y-ego nabywcy.  Dalsze s t o su n ­
ki zawi s ły  od umowy st ron.  * K. C

X  Są <io nabycia z wolnej  r ęk i  bardzo ko- X  
X  r zy  sinic od Sgo Jana 1845  roku Dobra X  

Ziemskie  Drozejow-ice w  Króles twie  Pol- /  
X  skiem Guberni i  Radomskiej  Okręgu Skalb-  

?  mief sk i em położone.  Dobra te maj ące  X  
X  na jp i ęknie j szą  glebę psz*nuą są rozl e-  T.  

g ł e  1000  morgów wiedeńskich urząd/ .o-  X
jjf’ nv  plodozmian pańsz czy zną  dost ateczną  X  
*  Budowle gospodarskie  w dobrym stanie 1

&
o a zabudowan ia  włościańskie  są tychże  .  
^  własnością wieczyst a Prze  dający zosta-  X  
1  wia na grunci e 1000 owiec  w  połowie  X  
^  elektora lnych oraz  i nw en ta r z  po tr zebnv
X  do up ra w y  gruntu ,  piękny zawód  k rów  X  
X  żu ł awsk i ch  i wszelkie  ruchomości .  Bliź- X
X  szą  wiadomość  powziąść  uiożna od w ła -  X  
^  ściciela tyc liźe dóbr za  zg ło szen iem się
X  fr a n c o  p rzez  Miechów,  Skalbmier z w  Dro-  X  
^  zejowicacl i .  (3r . )  £

X X X  X  X X  v  X  X  •O- X X # & X  X X X  X X


